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Artykuł umieszczony jest w kolekcji cyfrowej bazhum.muzhp.pl, 
gromadzącej zawartość polskich czasopism humanistycznych 
i społecznych, tworzonej przez Muzeum Historii Polski w Warszawie 
w ramach prac podejmowanych na rzecz zapewnienia otwartego, 
powszechnego i trwałego dostępu do polskiego dorobku naukowego 
i kulturalnego.

Artykuł został opracowany do udostępnienia w Internecie dzięki
wsparciu Ministerstwa Nauki i Szkolnictwa Wyższego w ramach
dofinansowania działalności upowszechniającej naukę.
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dzi, a przede w szystkim  dla samego ich autora, faktograficznie istotne, a typolo­
gicznie trafne  i in teresujące, zdolne przekazać w  pełni obraz tam tych lat, odbić 
konterfek ty  ludzi, oddać atm osferę, nastro je  i koloryt czasów, napięcie prądów, 
upodobań, anim ozji, sporów i w alk” (s. 5). Pom inięto zatem  te  fragm enty  kore­
spondencji, k tóre zaw ierały pow tórzenia i dotyczyły spraw  uznanych przez au tora 
wyboru za n ieistotne; skreślono też dygresje i form uły okolicznościowe. Mimo iż 
w ielkie rozm iary edycji uspraw iedliw iają po części owe skróty, należy przypusz­
czać, iż stosując je nie sposób było uniknąć subiektyw nych ocen; tym czasem  z u ­
wag w stępnych w ynikałoby, że w ydaw ca nie był tego Ś4viadomy.

Ogółem opublikowano 1446 listów, w  tym  aż 1154 do żony artysty , M arii z 
Kisielnickich. Około 80% pochodzi ze zbiorów Insty tu tu  Sztuki PAN, pozostałe 
przechowywane są m. in. w Bibliotece PAN w K rakow ie, Ossolineum, Bibliotece 
N arodow ej i A rchiw um  Paw likow skich w  Zakopanem . S kładają się one na kro­
nikę życia i twórczości jednego z najpopularniejszych polskich m alarzy przełomu 
XIX i pierwszych dziesięcioleci XX w. Zaw ierają także opinie Kossaka o jego 
m odelach i chlebodawcach — poczynając od W ilhelma II i F ranciszka Józefa, po­
przez niem al całą polską arystokrację do przedstaw icieli burżuazji i inteligencji. 
W iele jest tu  również anegdot i szczegółów biograficznych o kolegach-m alarzach. 
Szczególnie cenny jest blok 416 listów pisanych z B erlina w  la tach  1895-1902, gdy 
jak  wiadom o Kossak piastow ał stanowisko nadw ornego portrecisty  i batalisty . Po­
bieżne porów nanie z w ydanym i w  1971 r. „W spom nieniam i” zdaje się wskazywać, 
że relacja  spisana post factum,  z m yślą o publikacji oraz gwoli uspraw iedliw ienia 
się z zarzutów  zdrady czy tylko obojętności narodow ej, pokryw a się w  pełni z in­
form acjam i i refleksjam i zaw artym i w  korespondencji, k tó ra  pow staw ała na bie­
żąco i chyba w  nieznacznym  stopniu ulegała autocenzurze. W obydwu przekazach 
Kossak n ie szczędzi słów k ry tyk i pod adresem  polityki p rusk iej oraz je j autorów  
i wykonawców, a także stosunków  panujących w  kręgu berlińskiej elity. A rtysta 
nie przyjm ow ał zamówień, k tóre stanow iłyby gloryfikację niemieckiego oręża, zaś 
po zaostrzeniu się kursu  antypolskiego zrezygnował z in tra tne j posady (bezpośrednią 
przyczyną była m alborska mowa W ilhelma II).

Należy zgodzić się z w ydaw cą, że obecna edycja u ła tw i pow stanie postulow a­
nej, czy naw et zapow iadanej przezeń m onografii życia i działalności artystycznej 
W ojciecha Kossaka.

A. H.

G abriela D a n i e l e  w i c  z, M aria K o p r o w s k a ,  M ieczysława 
W a l i c k a ,  Polki w  W olnym Mieście Gdańsku,  w stępem  poprzedził 
Józef B o r z y s z k o w s k i ,  W ydawnictwo M orskie, G dańsk 1985, 
s. 204, 44 ilustracje.

W poświęconych W olnemu M iastu Gdańskowi p racach  o am bicjach nauko­
wych i w  publikacjach o charak terze pam iętn ikarsk im  stosunkowo rzadko wspo­
mina się o działających na jego terenie Polkach. Tak np. w  dwu tom ach w ydaw ­
nictw a „Czy wiesz kto to je s t?” S tanisław a Ł o z y  wśród pięćdziesięciu osób zwią­
zanych z m iędzyw ojennym  G dańskiem  w ym ienia się jedynie trzy kobiety. Lukę 
tę w  pew nym  stopniu w ypełnia adresow ana do szerszego kręgu czytelników książ­
ka ,.Polki w Wolnym Mieście G dańsku”.

O m aw iana praca nie zaw iera niestety  apara tu  naukowego. Ma ona też w  niem a­
łym  stopniu charak ter subiektyw ny i dużo w  niej elem entów  hagiograficznych. 
W zaprezentow anych kilkudziesięciu szkicach biograficznych au tork i oparły się 
n a  relacjach  działających w  nadm otław skim  mieście Polek-gdańszczanek lub  wspo-
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nieniach ich bliskich. Żałować należy, że G. D a n i e l e w i c z ,  M.  K o p r o w s k a  il 
i M.  W a l i c k a  nie podjęły próby uzupełnienia i konfron tacji swoich usta leń  z 
m ateria łem  źródłowym. W gdańskim  archiw um  w zespole „Kom isarz G eneralny 
Rzeczypospolitej w G dańsku” przechow yw ane są teczki, których w ykorzystanie 
przyczyniłoby się n iew ątpliw ie do wzbogacenia książki. Przykładow o w  poszycie nr 
422 są inform acje o M ałgorzacie S iebertów nie — długoletniej sekretarce Zarządu 
O ddziału Polskiego Czerwonego K rzyża w  G dańsku i Kazim ierze K iirbisow ej — 
prezesce Tow arzystw a Polek w  dzielnicy G dańska Nowy Port.

Jednym  z atu tów  pracy są 44 zdjęcia, przew ażnie niepublikow ane. Dobrze się 
stało  także, że książka została zaopatrzona w  indeks liczący ponad 500 nazw isk 
osób, w  większości m ieszkających w  m iędzyw ojennym  dwudziestoleciu na terenie 
Wolnego M iasta. P raca przynosi nowe usta len ia faktograficzne, które jednak, w 
m iarę możliwości, trzeba będzie konfrontow ać z m ateria łam i archiw alnym i. Mimo 
też swojego popularno-naukow ego ch arak te ru  książka stanowić będzie trw ałą  po­
zycję w lite ra tu rze  dotyczącej gdańskiej Polonii.

Za jeden z atu tów  pracy w inno się uznać próbę oddania życia codziennego 
m iędzywojennego G dańska i Sopotu. Ciekawe w ydaje się być również wydobycie 
w pew nym  stopniu w  pracy specyfiki m entalności gdańskiej Polonii. „Tej pół­
nocnej specyfiki k resow ej” i „innej specyfiki polskości”, k tóra dla przybyszów do 
Wolnego M iasta z głębi Rzeczypospolitej była trudna  do zrozum ienia a naw et nie­
raz wręcz obca.

W pracy w ielokrotnie w spom ina się o w alce strony polskiej o u trzym anie w  
G dańsku swoich wpływów. Obok też w ypadków  terroryzow ania ludności polskiej, 
zwłaszcza pod koniec la t trzydziestych, au to rk i piszą i o codzienności w spółistnie­
nia nad M otław ą dwu narodowości, k tó rą  nierzadko charakteryzow ała „sąsiedzka 
w zajem na życzliwość”. Godne odnotow ania w ydaje się być tu ta j stw ierdzenie we 
w stępie Józefa B o r z y s z k o w s k i e g o ,  że „Niebezpieczeństwo germ anizacji w 
Gdańsku w ynikało nie tyle z ucisku, prześladow ań, ile z atrakcyjonści cywilizacji 
i k u ltu ry  niem ieckiej dla większości p ro letariack iej społeczności polskiej. Nie każdy 
też Niemiec był tu  wrogiem, naw et w la tach  hitlerow skich rządów. W tych sa­
mych rodzinach byli Polacy i N iem cy” (s. 9).

W śród galerii zaprezentow anych .kobiet, m ających duży w kład w  um acnianie 
polskości w Wolnym Mieście zwłaszcza ciekawe są szkice biograficzne W andy 
M arlew skiej, Apolonii Ogryczakowej, A ntoniny Gdaniec, K azim iery Jeżowej, Le­
onii Papée (żony Kom isarza Generalnego RP i siostry m ajora H enryka D obrzań­
skiego — H ubala), K unegundy Paw łow skiej, M arii F lisykow skiej-P iaseckiej, U r­
szuli B lum ian-R adłow skiej, Jadw igi Patanów ny. Reprezentow ały one niem alże 
wszystkie grupy  społeczne Polek w  m iędzyw ojenym  Gdańsku. Ich sylw etki po­
zw alają lepiej poznać różnorodne życie społeczno-kulturalne gdańskiej Polonii.

M. A.
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